
” “TT" , i  W Rs Pozn. apelacye swoje cofnęły, albo też w apelacyi na karę niższą jak szescio-
Telegraficznc wiadomości baz. W. KS. ro  , tygodniową wskazane zostały, objęte sąamnestyą.

T r i e s t ,  20. Lutego wieczorem. — Z A ntivan uouoszą p I Ł r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
dniem 18. b. m że trzy tureckie fregaty z d w o m a  batalionami woj- W a r s z a w a ,  18. Lutego. — Po dopełnionej d. 13. b. m.
s k a  liniowego tudzież m ałe parowce p r z e z n a c z o n e  n a  jezioro sku- w kościele archikatedralnyra i metropolitalnym
ska liniowego, tu v r  nieiszeso Jks Felińskiego arcybiskupa warszawskiego metropolity, oraz
tarskie, tamże p rzyb iły  ka_ ks Bernardynów przez JW . Jks. biskupa Platera, M st\P 10 0 ™ '

— Z Aten donoszą pod dn. 15. D m , z e i  w a rg o  ją zamkniętych od czterech miesięcy kosciołow rzymsko katolickich
walerya przeszła do powstańców Dniem wprzo s yszano w y Warszawie. Od onegdaj zaś datować możemy rozpoczęcie uroczystyc
Argo i Nauplii buk arm at Kapitan parowca pocztowego wysiał uabożeństWi tak w archikatedrze św. Jana gdzie celebrował sam najdo- 
statek do Nauplii, aby się dowiedzieć o położeniu rzeczy tamże, ale s t o j l l i e j s z y  arcypasterz, jako i po innych kościołach. ^ . J P ^ ó T n i e  
nowstancy niepozwolili mu wyładować Rząd grecki wysłał z woj- modlitwy pospieszył tłumnie do przybytków Bożych aby oddaćwv polnie
E f p o l  j J r a ł c t n  Hahnenb oficera
kisa, aby powstańców przywieść do posłuszeństwa, ^ n m a ło w  e (llai 0ifcy świata i jej posłaunika, a arcypasterza za tę
Kolokotronis i Hadszipetro otrzymali pieniądze celem weibowama g d  jaką zesłał ludowi, przemawiając don w czasie nabozen- 
ochotników Głoszono, że król uda się do k o n n tu  i starać się bę- § namaszczonem słowem i pociągając wszystkich serca ku sobie. 
, ■ , yhiprać tam wojsko Powstańcy żądają zmiany ministrów w du- Uroczysty był to dzień zaprawdę dla mieszkańców grodu, stęsknionych 

dzie zbierać ^  WOjKO * ad7epia narodowego w celu zmiany ciężko za bezkrwawą ofiarą, za słowem Bożcm i za błaganiem m łosier-
ale aresztowano wie,u d L  Jego. Ci którzy.zapragnjli

U l i  U  q !  V/X 1.

t r v u u j . . ,  «y,. J^uccgu.   o- . - — Zawiadamiając pobożną publiczność, że jutro nastąpi powięceme
o b m., że unioniści po zaciętej walce zdobyli warownią Henry kaplicy grobu Chrystusowego przez JW. ks. biskupa Platera urządzonej
nad rzeką Tenesse, uważaną za bardzo ważne stanowisko przy kościele zgromadzenia

Przeszło p r a w  w kongresie o Miętach skarbowych, z prawnym g g S E Z Z S S *
kursem. Wiadomość więc że artykuł o kursie odrzucono, była stusa ^ W X ^ S j w W k i c i  , przez W. Sosnowskiego, mam so- 
płonną. . , , , b ieza miły° obowiązek wynurzenie publiczne serdecznej wdzięczności,

P a r y ż  21. Lutego. — M o n i t o r  donosi, ze procenta Od liajprzód WsZystkim dobrodziejom, którzy się swemi ofiarami do budowy
skarbowych biletów zniżono na 21, 3 i 3.1 proc. kaplicy przyczynili, powtóre W. Henrykowi Markomemu radzcy bu o-

C o n s t i t u t i  o n n e l  donosi że żądania konwersyi rent w Pa- wniczemu, za którego staraniem dwa arcydzieła dłuta rodaka na g
O o n s t i t u t i  o n n e i  uonosi, ze zą J  nr/eciagu Sosnowskiego, to jest Aniół zmartwychwstania i Chrystus w mowie bę-

ryżu wynoszą dotąd 16 n u l, po depaitam tntac w p  ec ą» stały się własnością i drogocenną ozdobą świątyni naszej, i pod
dwóch dni 4 mil...................................  którego dozorem rzeczona kaplica w duchu religijnym gustownie urzą-

‘ . , „ rbona została Niemniej szczere publiczne podziękowanie składam pa-
B e r l i n ,  21 Lutego.— Naj. Pan raczył^nadać ces. wir igs lern^ ^  arŁystora j maj str0m, którzy przez wzgląd na szczupłe fundusze

dyrektorowi muzyki Mu s c h n e r o  wi w Karlsiuhe, pow P zgromadzenia naszego, tanio, skrupulatnie i pilnie rozmaite roboty przy
order orła czerwonego 4 klasy, a zamianować nadzwyczajneg ł urządzeniu tej kaplicy wykonali. a mianowicie p. Feliksowi Rzepeckiemu
licenciata teologii D i e s t e l a  w Bonn zwyczajnym profesorem w mu ul te- ? trowi zaJroboty m ularskie,' p. Konstantemu Lovi za śliczne mozaj-
cie teologicznym uniwersytetu greifswaldsluego. kowanie wewnątrz kaplicy i ołtarza w tejże, p. Grancow za roboty cie-

t. t  on r Nni i>„ w t  dziś wraz z maHonka u owdo- sielskie, p. Myszkowskiemu rzeźbiarzowi za roboty kamieniarskie, panuB e r l i n ,  20 Lutego. -  Naj I au był dzis wraz z małżonką u Karolowi Maikoniemu svnowi szanownego radzcy budowniczego za śli-
wialej królowej nu „biedzie, o wreczorem no balu u ksrgztwa K a ta i ł ło -  Ł r o ^ M a r to m e m u  i nśc i anach  al (rezco w y

“ * * • -  Na posiedzeniu dzisiejszem izby deputowanych uzasadniał dep
Dr. Paur , . L  interpelacji, co ly k o „a n ,A u ro » % bramę,
nauczycielow, którzy w czasie wyborow otrzymali od szkolnego kole mm zr j p  jr ^  » inąć pubiiCZnego podziękowania panu

który ^pólcześnie kaplicg św. Jana od krzyśa, bogato

nister oświecenia p. Bethmann Holiweg oświadczył, ^  to rozporządzeni i bardzo g Ks K a l i x t  prowincyał księży Karmelitów bosych, 
lubo nie wyszło 0d niego, zgadza się jednak z jego za.Patlẑ “1®™ ® \ na _  w  imieniu Ńajj Aleksandra H, cesarza wszech Rosyi, królat e s n r a w e .  k tórą  u sp raw ied liw ia ją  sto su n k i n ad ren sk ie . Z resztą  n ad  R e- — vv im ien iu  i>ajj A ie i^ m u

nem umieją cenić dobre uczucia tego kolegium szkolnego. Zaręcza po s ieg(h . V ; • Kr<jlestw  W skutku najwyższego pozwole-
wreszcie, le  rozporządzenie w mowie u d S o n eg o V lian o w i V a g n e r

r W
blenc, żąda, aby izba dep. oświadczyła, że nie jest zadowoloną z odpo- postanowiła tanowieniem z d. 26 Lipca (7 Sierpnia)
wiedzi ministra, bo uważa w rozporządzeniu rzeczonem pog alcem ńa konfiskatę maiatku skazany, wraca do używania praw cy-
prawa konstytucyjnego, które każdego obywatela przypuszcza do życia 18. o r., ua J  ‘H  1861 r jako daty uwolnienia go
politycznego^ w Ł e k  popurło całe p o s ło w e  stronnrctwo r przekazano w.lnycl ^  26 L u ^  ^
go komisyi naukowej. Potem nastąpiły ługi  ̂ Mam tek wiec iaki od tei daty stał się jego własnością me ulega



majątek jego konfiskaty posiadał, lab  jakie na niego po tę datę jakiem 
bądz prawem przypadają.

Art. 2. W ykonanie niniejszego postanow ienia, k tóre  przez pism a 
publiczne m a byc ogłoszone i w dzienniku praw  zam ieszczone, komi- 
syom rządowym spraw iedliw ości, oraz przychodów i sk a rb u , w czem do 
której należy poleca.
oq c P ział-° w Warszawie, na posiedzeniu rady administracyjnej d. 
23 Stycznia (7 Lutego) 1862 r. J

n  nam iestnika , jen e ra ł ad ju tan t (podp.) L i id e r s .
Uyrektor główny prezydujący w komisyi rządowej przychodów 

i skarbu (podp.) Ł ę sk i. Sekretarz stanu (podp.) E n o c h. D. Po w.
, T - PoP ^ zlwszy z Królestwa Polskiego w sołdaty na stepy oren- 
burgskie, lub wywiózłszy w śnieżne pustynie sybiryjskie albo do twierdz 
i rot aresztanckich kilkuset ludzi bez śledztwa, sądu i wyroku- uwięzi
wszy parę tysięcy osób również bezprawnie, bez winy i sądu, nie licząc 
juz tysięcy aresztowanych tłumami w kościołach, i owych mnóstwa ludzi 
codziennie po ulicach chwytanych, więzionych i wypuszczanych, — po
dobało się teraz zarządowi poiicyjno-wojskowemu rosyjskiemu ogłosić

• * o w. m ałą  cząstkę, to  jest 143 nazwisk ofiar wyrwanych doraźnie 
z łona  narodu. Napisawszy jako  nadglówek pierwszy lepszy ogólnikowy 
i nieokreślony i niedowiedziony z a rz u t, k tóry  spełnioną zbrodnią na
zwano, np. »za czynny udzia ł w zaburzeniach-*, »za mowy podburzające« 
zamieszczono pod tym nadgłówkiem  cały  szereg nazwisk ofiar już wy
wiezionych, pod innym ogólnikiem  drugi szereg nazwisk, a  podzieliwszy 
to  na kategorye według kary  już domierzonej, nazwano spisaniem  i ogło
szeniem wyroku. I  ta k  czytam y skazanych w so łdaty  56 , powiększej 
części uczniów akadem ii, młodszych urzędników  i rzem ieślników- wy
wiezionych w g łąb  Rosyi 10 księży; skazanych do ciężkich robót lub ro t 
aresztanckich 4 ; skazanych na aresz t w tw ierdzach 51; wypędzonych 
z k ra ju  7. ’ J

W taki to sposób spełnił niby formalność ogłaszając wyrok tryum- 
wirat, dokonywujący w Warszawie proskrypcyi narodu, układający 
spisy ofiar, które wojsko, żandarmerya lub polieya chwyta więzi i wy
wozi, tryumwirat złożony z trzech mało znanych figur: Szwecowa, 
Paniutyna i Kozaczkowskiego, a działający pod natchnieniem jenerała 
Kryzanowskaho. W rękach tego tryumwiratu spoczywa życie i majątek 
wszystkich obywateli Królestwa; oni to wymierzają sprawiedliwość a ra
czej bezrozumną zemstę nad narodem, a często gdy zabawa od tej ro
boty ich odry wa, zastępuje ich kancelista Czystiel. W takie to ręce 
złożony jest zarząd kraju i losy tysięcy obywateli, w taki to sposób przy
gotowują obiecane reformy i spokój zaprowadzają! Samowolność i anar
chia doszła do najwyższego stopnia; a ci, którzy rolę pojednawców 
przyjęli, przedstawić to energicznie mają obowiązek, inaczej wszelkie 
słowo pojednania, wszelka obietnica, wydaje się narodowi gorzką ironią

O uroczystości w niedzielę w kościele katedralnym  w W arszawie 
donosi lis t powyżej zamieszczony, a zarazem  o drugiej przemowie ks. 
arcyb iskupa, k tó ra  m iała czysto religijny ch arak ter . U roczysto śc ią  tą  
dopełnioną została instalacya czyli ta k  zwany ingres arcypasterza na 
stolicę b iskupią. q z

—  K ilka  dni tem u jeden  z obywateli w racając do siebie na wieś 
położoną za W isłą, o cztery m ile od W arszawy, n ap o tk a ł przy wjeździe 
do lasku stado wilków, p lądru jących  około  samego gościńca. M iał on 
dobrych parę  koni, ale trwożliwych i gorących, a byłjsam  ty lko  na san
kach z woźnicą bez żadnej rozum ie się broni. N a k ilkadzesią t już k ro 
ków przed wilkam i, konie parskać zaczęły strzygąc u szam i; obywatel 
wyjrzał co za powód tego i naraz wzrok jego spoczął na stadzie wilków, 
szykujących się ja k  to  przynajm niej sądził do a taku . Podniósłszy się 
zatem  wziął od woźnicy lejce, lecz nim  to dokonał już konie w bok sko
czyły, i zjechawszy z gościńca przesadziły  wraz zsauiam i, przez rów 
i dostały się na rolę. W ilk i tym czasem  nie traciły  również czasu i je 
dnym  susem  podsunęły się pod sanie, k tóre  spłoszone konie unosiły po 
ro li w najtrudniejszem  ja k  być może położeniu d la  jadących. Gonitwa 
ta  trw ała blisko kw adrans, zanim powożący zdołał znowu rów przebyć 
i dostać się na gościniec. To wszystko nie odstraszyło bynajmniej wil
ków, k tóre krok w krok  postępując za saniam i, zdaw ały się ty lko ocze
kiw ać chwili do rzucenia się na jadących. Nie było co robić a  tern mniej 
m yśleć o obronie; po starem u zatem  nasz obywatel zaintonow ał »Kto 
się w opiekę*, a woźnica zaczął m u z całej duszy, choć drżącym  głosem 
wtorować. W  tej chwili jakby  cudem, stado stanęło ja k  wryte, co wi
dząc jadący  puścili cugle koniom i korzystając z równej w tern miejscu 
drogi, ruszyli pędem. K iedy po niejakim  czasie obejrzeli się po za siebie 
już tylko stado  ja k  punkcik  czerniło się na  białej drodze, oświetlonej 
blaskiem  księżyca, a wędrowcy nasi tym czasem  ochłonąwszy z p rzestra 
chu, stanęli szczęśliwie przed chatą, błogosławiąc Temu, który ich 
z niezawodnego niebezpieczeństw a wybawił. K. W.

Francja.
P a r y ż ,  18. Lutego. — Ciekawość je s t teraz wytężona na rozpraw y 

nad adresem  w senacie. Oba stronnictw a w spraw ie rzym skiej rozdzie
lone n a trą  na siebie śmiało. Z jednej strony walczyć będą Larochejac- 
quelin, B arthe  i hr. S egur d’A guesseau, z drugiej książę Napoleon, Pie- 
t r i  i Bonjean. VV komisyi adresow ej c ia ła  prawodawczego także panuje 
rozdwojenie względem adresu. W  skutek  tego chcą zaczekać, aż się 
rzecz ta  zdecyduje w senacie.

— Dziś nadeszły tu  bardzo ważne wiadomości z Aten. B unt wojska 
w N eapolu rozszerza się. W ojsko z A ten wysłane przeciw zbuntowanym 
przeszło  do nich. S ą d z ą , że pow stanie w N auplii zostaje w styczno
ści z odkrytem  dawniej sprzysiężeniem w Atenach*

— P a t r i e  pisze dziś o Meksyku i stara się dowieść, że tameczna 
rzeczpospolita jest tylko przypadkową i dla tego rzeczą jest nieodzowną 
aby tam zaprowadzono rząd monarchiczny.

—  Ludw ik F ilip , gdyby żył i mógł wrócić do Paryża, pod wielu

względami tue poznałby dzisiejszej F rancy i, tak  to nawet narody zmie
n ia ją  się w form ach, w szczegółach, chociaż nie w treści i ogóle chara
k teru , pod naciskiem  okoliczności nowych i nowych instytucyj Rzad 
Lipcowy k ilkak ro tn ie  probow ał przeprow adzić zamianę ren ty  żądanie 
te j zamiany było jednem  ze zwykłych założeń opozycyi; dwa lub cztery 
razy nawet pro jek t do praw a przeszedł przez izbę deputowanych upa
da ł jednak  zawsze w izbie parów. Podobno sam kró l posiadaiac 
czne sumy w obligacyach 5-procentowych, był osobiście tej zmianYe nie
przychylny ztąd owo jej niepowodzenie; posądzenie to jednak  dotąd  ża
dnym dowodem historycznie nie je s t poparte  Ludw ik Fil“ p u m i a ł  do
brze adm inistrow ać swym osobistym  m ajątk iem , przysparzał go nawet 
obficie, za tern jednak me idzie, by tak  bardzo zapom inał o ow 
kach, jak ie  wraz z koroną na siebie przyjął. To jednak pewna, że jego 
rząd przy pro jek tach  zmiany ulegał zawsze ty lko naciskowi c h o d ź  
pojm ow ał szkody jak ie  kraj ponosi z braku  jedności w ty tu łach  długu 
krajowego, chociaż sam  przyjął zasadę 3-procentow ych obligacyj zbliża 
jąc  się tern do A ngin  i Holandyi, gdzie d ług  krajowy jest ty lko w p ie r
wszej 3-procentowy, w drugiej 2 y 2-p r0 centowy. Ani rzeczpospolita ani 
cesarstwo me znajdow ało się jed n ak  w ta k  korzystnem  położeniu jak 
rząd  orleam stow ski, do przeprow adzenia tego tak  ważnego a  d la  kraju  
tak  pożytecznego środka Najwyższy kurs ren ty  3-procentowej za cesa r
stw a w r. 18o2 dochodził do 84, kiedy za L udw ika F ilip a  wynosił o ile 
sobie przypom inam y, do 87 a  głęboki pokój i spokój zalegający wówczas 
E uropę, wszelkie finansowe działan ia  niesłychanie u ła tw ia ł

Dziś rząd  cesarski z śm iałością , stanow iącą jedne z ieuo cech cha 
rakterystycznych, przedsiębierze u jednostajnienie długu krajowego ti 
sprowadzenie jego całości do 3-procentowych ob ligacyj. D łu g  bowiem 
francuski ukonsolidow any tak  się ro zk łada , wedle budżetu na rok  bie 
zący :

R en ta  4 >/2-procentow a 173,395,925 rocznie 
* * » 2,211,090 »
» 3 » 141014 999 „

W  przeciągu la t lOciu druga to  konwerśya ren ty ; pierw sza m iała 
m iejsce w r. 1852; wówczas zam ieniono rentę 5-procentow a na 4 1/  -nro

Y n S S n  Ł “ r ŚC ' eg0 kr0kU Cyf7  na“  wskazuj4 ; Większa bowiem0 przeszło 30 milionow rocznie połow a długu zam ianie uległa Otóż
w tern dzisiejsza łra n e y a  do filipowskiej nie podobna, że kiedy przed 15 
la ty  najm niejsze zagrożenie ren ty  wywoływało burze w całym kra ju  k a 
p italistów  drobnych i wielkich, dziś p ro jek t przechodzi spokojnie jak 
kolw iek je s t radykalniejszym  od wszystkich za k ró la  F ilipa  projektow a
nych konwersyj W idocznie środka ciężkości opinii we Francyi dziś 
w innych sferach szukać należy ja k  wówczas. Jakkolw iek bowiem pan 
Persigny z n ieubłaganą żarliw ością pełn i obowiązki stróża p rasy  przed 
m iot przecież jak o  finansowy i cyfrowy, nie mógłby wywoływać iego 
gniewów; w każdym  zaś razie in teresa naruszone. «<lyby « «  oaułv 8i l '

• n e m i, zn a la z ły b y  poparcie bądź w b e lg ijsk ie j , bądź w bro
szurach.

Powiedzieliśmy kiedyś, że z całego p ro jek tu  finansowego p. Foulda 
ta  część jedynie daje nam  m iarę prawdziwie wysokiego ta len tu  tego m i
n istra . Jed en  z powodow wyłożyliśmy wyżej; tym  je s t ujednostajnienie 
d łu g u  n arod ow ego; drugim  jest zręczność niezm ierna, bo na nader pro
stej podstaw ie o p a rta , z jak ą  p. F ould  przez tę  zamianę przychodzi w po
moc skarb o w i, przygniatanem u m iliardem  długu bieżącego (flottante). 
K onwerśya bowiem nie je s t niczem innem , jak  zaciągnięciem  pożyczki
1 to  pożyczki bezprocentow ej, mogącej wynosić, stosownie do kursu  
renty , od 200 do 300 milionów. Rzecz objaśnim  w kilku  słowach R enta 
3 procentow a stoi 71 za sto, ren ta  4 '/2 procentow a stoi 98 za sto- posia
dacze ren ty  przy zam ianie chcieliby mieć jednakow y dochód. Otoż przez 
p ro stą  proporcyę dochodzimy, że k iedy 3 od s ta  ren ty  w arte sa 71 to 
4 </2 od s ta  ren ty  powinnyby być w arte nie 99 ale 1061/ , ,  czyli przeszło 
°  7 prement wyżej jak  kurs dzisiejszy. _ Tę różnicę 7 lub więcej procentu 
pan  lo u ld  cfice spożytkować i zam ieniającym  oświadcza: jeżeli chcecie 
miec równy dochod w ren tach  3 procentowych ja k  m ieliście w 4%  pro 
centowych dopłacicie skarbow i różnicę (7 procent na sto), jakąbyście 
dzis na giełdzie zap łac ili, gdybyście wasz dochód z 4 «/2 na 3 procentow a 
ren tę  przenieść chcieli.

Nie rozwodzimy się obszerniej nad tą  dowcipną i p ro s tą , d la  tego 
właśnie tru d n ą  do znalezienia d la  ludzi bez ta len tu  kom binacyą ■ po
wiemy ty lko, że im  owa różnica do opłaty w zrastać będzie, tem  skarb  
więcej zyska, i jeżeli wynosić będzie 5 franków  na 4 </2 ren ty  rocznej to 
skarb  zebrać może 200 milionów franków  i tak  d a le j, w m iarę jej wzra
stania. Nie podobna już dziś przewidzieć ja k  wielkim będzie ten zysk 
skarbu  czyli ta  pożyczka, zależy to  bowiem tak  od owej różnicy czyli 
dopłaty, ja k  od skwapliwości posiadaczy ren ty  4 '/2 do zamiany, k tó ra  
je s t dobrowolną. W każdyin razie skarb  w ten sposób będzie mógł zmniej
szyć dług b ieżący , a ciężarów rocznych k ra ju  (procent od długu) nie po
większy.

O peracya ta  ma także swoją odw rotną stronę, ale d la  jasności rze
czy nie rozbieram y jej, tem  bardziej, że więcej się odnosi do przyszłości 
ja k  do teraźniejszości. Zwrócimy tylko uwagę, że podobne działania fi
nansowe, nasunięte potrzebą, rządy mogą ty lko  podejmować przy wiel
kiej pom yślności i przy wielkim kredycie kraju. S karb  austryacki po
siada  także rozm aite ty tu ły  d ługu państwowego, a jednak o zam ianie 
5 procentowych na 4 '/2 procentowe myśleć nie może. Powodem  jest 
s tan  finansowy nie już rządu  ale kraju , do którego to stanu  wielce się 
przyczynia kurs waluty i nadużycie możności uciekania się do emisyi 
banknotów, czego F rancya z wielką ostrożnością dotąd  un ikała , s ta ra 
jąc  się zawsze o równowagę między cyrkulacyą m onetarną a pąpierową. 
Pod tym względem znaleźliśm y nie dawno nader zdrowe uwagi w T i m e 
s i e ,  k tóry  mówiąc o S tanach Zjednoczonych tak  się wyraża: A m eryka 
przechodziła w ieki: złoty, srebrny  i żelazny; peryód jednak  w który



dziś wchodzi, nie będzie nosił nazwy od żadnego z drogich lub nie dro
gich metali. Metale zniknęły, a papier, wielka plastyczna kreacya no
wych czasów, panuje na ich miejscu. Przed dwoma laty p. Gladstone 
mówił że przyjdzie czas, w którym będziemy jezdzic w papierowych ka
retach osłaniać się papierowemi parasolami, bronić od zimna papiero- 
wemi sukniami. Ważne to bądą nabytki, ale papier może jeszcze doko
nać ważniejszych jak te rzeczy. Może się stać dźwignią obietnic, które 
bywają przyjmowane na równi z rzeczami spełnionemi. Nie będąc bo
gactwem może spełniać wszelkie obowiązki bogactwa; nie będąc kredy
tem może robić rzeczy, których kredyt osiągnąć nie zdolny. W  Ame
ryce panuje dziś wszechwładnie i pełni obowiązki tak bogactwa, jak kre
dytu. Lecz papier, jak wiele innych rzeczy, jest dobrym sługą, ale na
der złym panem. Wzywający pomoc tego potężnego czarodzieja, po
winni dobrze zbadać właściwości jego charakteru i trzymać się ściśle 
w kole zakreślonem, w którego obwodzie jedyne bezpieczeństwo, by go 
czarodziej w szpony nie porwał.... Tylko praca jest źródłem ludzkiego
bogactwa, tylko kredyt jedynie może być następstwem bogactwa .
W Ameryce lękają się nie bez powodu, że owa powódź papierowa musi 
spowodować zniżenie wartości środka cyrkulacyjnego i zniknienie koszto
wnych metali z targu. Zniżony kurs i wysokie ceny dążą fatalnie do od
działywanie wzajem na siebie. N ie ma środka zatrzymania się na tej 
drodze do ruiny; owszem biegnie się po niej ruchem przyspieszonym, 
dopóki ów papier nie straci całej swej siły  obiegowej, a dawno już do
świadczenie wskazało, że przewaga cyrkulacyi papierowej z czasem do
prowadza prawie do stanu równającego się zupełnemu brakowi cyrkula- 
cyi — Nie cytujem dalej tego z wielkim talentem pisanego artykułu, 
a który najlepiej odpowiada na radosne wykrzykniki dzienników wiedeń
sk ic h  lub berlińskich, porównywających stan finansów francuskich ze 
stanem finansów austryackich. G W.

Wlocliy.
R z y m ,  6. Lutego. —  Okólnik zapraszający biskupów całego świata 

do Rzymu na uroczystość kanonizacyi męczenników rozesłany został do 
wszystkich pasterzy chrześciaństwa, a zatem i do biskupów polskich. 
Czyliż ci jednak, którzy pod rządem rosyjskim mają nieszczęście zosta
wać, odbiorą zaprosiny najwyższego pasterza, czyli im nadcwszystko 
wolno będzie u d a ć  się do wiecznego miasta? W ątpić należy o tern, 
a ktokolwiek zna dokładnie położenie naszego kraju nie zdoła zapewne 
łudzić się długo tą nadzieją. Rząd rosyjski przedstawił ks. Felińskiego, 
albowiem sądził — mylnie jak to za kilka dni obaczym —  iż będzie miał 
w nim powolne narzędzie; zgodził się zrazu na nuncyaturę, bo się spo
dziewał iż otrzyma w nuncyuszu ajenta uspokoiciela spokojnej Polski, 
tj burzyciela posłusznego rewolucyi uosobionej w nim samym. Podróż 
biskupów Królestwa Polskiego i innych naszych prowincyj do Rzymu 
żadnej z powyższych korzyści dlań nie przedstawia, i dla tego nie wie- 

■ćswm, aby się na nią pisał. Gdyby papież miał istotnie uczucia i za-
lmai-j., i a t i c  ih u  B a i e u u i t  P o w s z e c h n y  p o s p o łu  Z Augsburgską Ga- 
Zetą przypisują, ju ż b y ś m y  w id z ie li o d d a w n a  b is k u p ó w  n a sz y c h  w y s ła 
nych do Rzymu kosztem rządowym po instrukcye i po naukę wierności 
tronowi. Jeśli tak nie jest, jeśli stosunki stolicy apostolskiej z P olską  
po dawnemu gwałt cierpią, to mogą być pewni w Warszawie, iż W aty
kan nie oddycha dzięki Bogu powietrzem petersburskiego gabinetu. Nie 
jest to więc bynajmniej kwestya, którą czas ma rozstrzygnąć, ale pyta
nie oddawna rozstrzygnięte; dzienniki inaczej przemawiające jak kore- 
spondencya rzymska do C z a s u  grubo — śmiało rzec można —  mylą 
się i nie znają ani W atykanu, ani stosunków jego z Polską. Lecz W a
tykan uczynił li dotąd co m ógł uczynić dla nas? — Równie śmiało od
powiadamy, iż nie, i że wiele jeszcze zostaje do uczynienia. Profanacyi 
kościołow, mordy i różnorodne szkarady rosyjskie nie otrzymały z ust 
najwyższego pasterza publicznego napiętnowania; dopóki zaś to nie na
stąpi, Polska nie może być zadowoloną i ma prawo powtarzać: nie do
syć! ’ Jedna alokucya ojca św. większyby zysk przynosiła kościołowi jak 
nuncyatura i obsadzenie wszystkich stolic biskupich w Polsce; jedna 
alokucya silniejby przywiązała naród do stolicy apostolskiej niż wszel
kie inne dobrodziejstwa i zjednałaby papiestwu na zachodzie Europy 
mocniejszego sprzymierzeńca od sławnego świętego przymierza, w któ- 
rem kilku starych prałatów nadzieję pokłada. Stolica apostolska na 
Polskę dziś rachować powinna, bo się Rosya^ przeobraża. Jednak co 
dotąd nie miało miejsca, może mieć miejsce później; nie zapominajmy, 
iż Rzym nie postępuje nigdy kwoli ludzkim niecierpliwościom, iż działa 
z powolnością usprawiedliwiającą nazwę wiecznego miasta, iż sam ana- 
gramat Romy jest mora czyli zwłoka i że ze wszystkich bohaterów sta
rożytności jeden tylko cunctator Fabjusz utkwił na wieki w jej pamięci. 
Miejmy nadewszystko wzgląd na trudności na jakie Rzym natrafił w osta
tnich czasach i nie tak dalece na parcie rosyjskie niezdolne stłumić 
głosu prawdy i sprawiedliwości w ustach sługi sług bożych, jak raczej 
na raporta, zabiegi i  kłam stwa wyrodnych Polaków, na podróż do 
Rzymu pewnej znanej osoby, której ojciec św. tego lata powiedział: J e 
steś pierwszym Polakiem, ktorego słyszę tak mówiącego o Polsce®; na 
sprawozdania otrzymane przez 0. Pierlinga itd. itd... Kiedy kilkunastu 
członków naszego narodu w kraju i zagranicą (wątpię zaś, aby w całej 
Polsce więcej ich było), kiedy kilkunastu Polaków, powiadam, pod 
osłoną nieraz znanego imienia i przywiązania do kościoła i do stolicy  
apostolskiej ręczy na uczciwość i sumienie, iż ruch polski jest szczerze 
rewolucyjnym, iż używa tylko maski relig ii, iż jest prostem odbiciem  
nuitaryzmu południowego, dążącego do pozbawienia papieża świeckiej 
jego władzy, iż w Warszawie panuje największy fanatyzm dla Ricasolego 
i Garibaldego, iż przywrócona Polska będzie największą nieprzyjaciółką 
niepodległości papiestwa, iż tylko Rosya nawrócona, Rosya katolicka 
i konserwatywna, może skuteczną stac się przeciwwagą zasad piemonc- 
kich, iż Polska owszem przyłączyłaby się natychmiast we wspólnem  
działaniu przeciwko papieżowi z rządami pragnącemi go wydziedziczye

i że jest synonizmem rewolucyi: iż duchowieństwo nasze podziela zdania 
o. Pasaglia, kiedy, powtarzam, Polacy składają takie świadectwa, nic 
dziwnego, iż Rzym chce się przekonać, ażali prawdę mówią i nie widzi 
innego sposobu przekonania się o tern, jeno posyłając nuncyusza. Ufajmy 
jednak, iż ojciec śty nie będzie czekał nuncyatury, która może nigdy nie 
przyjdzie do skutku, i że wkrótce nowe gwałty rosyjskiego rządu zdecy
dują go do czynnego wystąpienia w naszej obronie. Ks. Feliński sam 
jeden może przyspieszyć lub oddalić nieokreślenie tę chw ilę, i dla tęgo 
ogólny obrot sprawy zawisł dziś od niego.

K siąże kardynał Barberini z rodziny Urbana VIII. mianowany zo
stał sekretarzem brewów na miejsce zmarłego kardynała Pianeti.

Ostatnie nieporozumienie między rządem portugalskim a kardyna
łem Antonellim stanowczo usunięte zostało przed dwoma dniami. Oba 
rządy pogodziły się zupełnie, przynajmniej co do obecnego zajścia. Zo
staje kwestya konkordatu, w której zapewne przyjdzie także rychło do 
zgody. , .

W Genui proces wytoczony przez trzech Polakow  w imieniu 5Uciu 
przeciwko 5ciu wielki m iał rozgłos Trybunał tameczny odesłał obża- 
łowanych i  sprawę zawiesił. Cz.

Belgia.
B r u k s e l a ,  18. Lutego. — Lord Cowley znosi się często z Nigrą 

w Paryżu. Między gabinetami paryskim i londyńskim uwijają się ku- 
ryerzy z depeszami dotyczącemi sprawy włoskiej a w szczególności Rzymu 
i Wenecyi. M ówią, że sprawozdanie pewnego rosyjskiego dyplomaty 
wpadło w ręce rządu francuskiego, w którem oznajmia gabinetowi lon
dyńskiemu, iż opinia publiczna w całej Austryi poczytałaby za szczęście 
dla dynasty i Franciszka Józefa, gdyby tenże zechciał się wyrzec W ene
cyi. Francya podobno po raz pierwszy oświadczyła urzędownie gabine
towi londyńskiemu, ż e  n ie  b ę d z i e  d o m a g a ł a  s i ę  o d s t ą p i e n i a  
j a k i e j k o l w i e k  c z ę ś c i  z i e m i  w ł o s k i e j  z a  a n e k s y ą  W e n e c y i  
do k r ó l e s t w a  w ł o s k i e g o .  W e W łoszech nikt nie wierzy, aby się 
udało Francy i przewieśdź odstąpienie Wenecyi. Włosi są przekonani, 
że Austrya nigdy nieodstąpi dobrowolnie W enecyi, i dla tego jedna 
wojna z nią może rostrzygnąć tę sprawę. Garibaldego znów odwiedzają 
teraz bardzo często wszyscy korefeusze polityczni, tak węgiercy, jakoteż 
włoscy patryoci. Sądzą, że ta ruchliwość dyktatora ściąga się do 
sprawy weneckiej i innych z nią połączonych.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  21 Lutego. — Dnia 18. b. m. toczyły się przed senatem  

kryminalnym poznańskiego sądu apelacyjnego dwie sprawy prasowe. 
Pierwsza przeciwko ks. Prusinowskiemu, jako autorowi broszurki: »Ję
zyk polski w obec prawa pruskiego.« Obżałowany nie stawił się na ter
min, gdyż jak wiadomo, lubo wybrany posłem na sejm berliński, odsia
duje obecnie dwumiesięczną karę więzienia w Grodzisku. W  zastępstwie 
wyższego prokuratora asesor dr. Mittelstaedt starał się udowodnić, że 
inkryminowana broszurka podburza do nieposłuszeństwa przeciw istnie
jącym prawom i rozporządzeniom władzy i wniósł opierając się na §. 87. 
kodeksu karnego o wskazanie obżałowanego na dwumiesięczne więzienie 
i zniszczenie broszurki. Król. senat kryminalny zgadzając się zupełnie 
z wywodem król. prokuratoryi w yższej, dodał do kary, którą obecnie 
obżałowany odsiaduje, jeszcze miesiąc więzienia i zawyrokował zniszcze
nie broszury. Pierwsza instancya nie znalazła w inkryminowanej bro
szurce czynu kary godnego. Druga sprawa tyczyła się fotografii zdjętej 
z posągu metalowego, ofiarowanego posłowi dr. Niegolewskiemu »za wy
krycie zbrodni knowanej przeciw narodowi polskiemu.« I w tej sprawie 
senat kryminalny unieważnił wyrok uniewinniający pierwszej instancyi 
i zawyrokował na zniszczenie fotografii pomienionych. Jako obrońca 
występował w obydwóch sprawach pan rzecznik Janecki i w świetnych  
mowach starał się udowodnić niewinność swych klientów. N ie jego za
iste winą, że mu się to nie udało. D. P.

Rozmaite wiadomości.
— W Wiedniu zawaliła się jedna ulica w części miasta zwanej 

Neubau skutkiem zepsucia się kauału idącego środkiem ulicy. Zapa
dnięcie to ma kilkanaście łokci w głąb, bo właśnie w tern miejscu kana- 
lizacya szła głęboko. W odociągi i rury gazowe zostały zepsute, a domy 
okoliczne zagrożone są zawaleniem się, iż musiano podeprzeć je, a mie
szkańcy zniewoleni byli wyprowadzić się w ciągu kilku godzin. Ponie
waż równocześnie przerwany został odpływ tym kanałem, przeto woda 
wydostawszy się, zalała mieszkania dolne budynków niezagrożonych do
tąd jako stojących w oddaleniu od miejsca zawalenia się kanału.

—  D. 29 Stycznia umarł w Brukselli baron Dr, Seutin, niegdyś na
czelny lekarz wojsk belgijskich, w 68 roku życia swego. Był on naczel
nikiem partyi liberalnej w senacie, ale większą niż tern stanowiskiem  
zjednał sobie sławę jako chirurg i operator, tudzież wynalazca sposobu 
opatrywania złamań kostnych, który imie jego nosi. Dr. Metzig w Le
sznie, najgorliwszy obrońca tej metody opatrywania, założył stowarzy
szenie lekarskie pod nazwą Seutina, w celu rozpowszechnienia tej metody.

—  W  Paryżu wyszła potocznie opowiadana Historya francuska 
przez pp. Bordier i Cbardon. Autorowie pracowali dla ludu i najzupeł
niej zadaniu swemu odpowiedzieli. Dzieło napisane jasno i przystępnie, 
odda nie małe usługi uczącej się młodzieży a i starszych wiele nauczy. 
W łaściwie Historyę francuską pisać zaczęto dopiero w dziewiętnastym  
wieku, niemożna bowiem nazwać dziejopisami ckliwych panegiristów, 
którzy w dawniejszych czasach na dworze pisali królewskie komentarze, 
a nie historyę narodu.

Dotychczas wydano już trzy historyę francuskie popularnie a dobrze 
opowiedziane i przystępne każdemu. »Treść Historyi francuskiej« Mi- 
cheleta, która doczekała się szóstej edycyi; Historya Henryka Martin 
i dwa tomy bardzo dobrze napisane przez p. Durcy. Teraz przybywa
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czwarta historya francuska, skreślona treściwie wedle oryginalnych do
kumentów przez pp. Bordier i Chardon. Obszerne to d z ie ło , ozdobione 
600 rycinami, mieści się w dwóch tomach in quarto. Drukowane zbicie 
we dwie kolumny, sprzedaje się po 15 franków. Za tak niską cenę mo
gli to dzieło tylko oddać zamożni wydawcy.

Autorowie mówią najczęściej ustami kronik, jeżeli te dość jasno się 
wyrażają; jeżeli nie, dają objaśnienia, zawsze wiernie trzymając się naj- 
wiarogodniejszych źródeł. Tym sposobem przenoszą czytelnika w odle
głe wieki i wprost stawiają go wśród owego świata mającego inne poję
cia, obyczaje i zwyczaje, gdy dotąd najczęściej świat ten ukazywano przez 
szkła naszych pojęć i wyobrażeń.

Prócz opowiadania czynów narodu i jego przewodników, w dziele 
o którem mowa, znajduje się treściwa historya nauki, literatury i prze
m ysłu ; ryciny dają poznać ubiory, bronie, sprzęty i domy, w których 
mieszkali. W szystko razem bardzo pożyteczne i nauczające.

—  W  Frankfurcie n. M., gdzie od r. 1849 stoją załogą wojska au- 
stryackie, pruskie i bawarskie, ponawiają się od czasu do czasu bitki 
między żołnierzami trzech kontyngensów, a to pomimo przepisu, iż żoł
nierze każdego z tych kontyngensów mają sobie przeznaczone inne czę
ści miasta do przechadzki lub uczęszczania na miejsca zabaw. W Gru
dniu było kilka takich bitek, z których ostatnia w drugie święto Bożego 
Narodzenia. W  każdej takiej utarczce nie zbywa na poranieniach, a na
wet bywały już wypadki śmierci. Toż samo dzieje się w Rastadzie, z tą

tylko różnicą, że biją się tam żołnierze austryaecy z pruskimi, a ba- 
deńscy się przyglądają.

Przybyli do Poznania dnia 2 1 . Lutego.
B A Z A R : v. B iilow  z B erlina, p rob . G rodzki z OwiÓ9k, h r. P on ińsk i z W rześn i, Z b ijew sk i, 

K oszu tsk i i P io trow sk i z P o ls k i,  Ł ącz y ó sk i z K ościelca, S czan ieck i z B oguszyna, P o 
tocki z B endlew a , K rasick i z K a rsew a , R adoóski z D om inow a, W ęsierska z Z ern ik , 
J an k o w sk i z W ilna.

O EH M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: B aranow ski z R ożnow a, P rąd z y ó sk i z Jaw o ro w a , du
Bois z H irsch b erg a , O p itz  z Ł o w e n c in a , T a p p e rt z M altsch  , D ietze z Leszna, Boodin 
D ittm e r i B orrste in  z Szczecina, K oh ler z L ipska, Le9chke z M ix stad t, H einze z K ar- 
gow y

P O D  C Z A R N IM  O R Ł E M : C iesielski z B ie law , W en d lan d  z N ow egodw oru , N iklew icz
z W ilczy n a , H ellm ond z P iek ar, L anege  z Ś rem u, K uczkow ski z W ia trow a, R adoński 
z B ieg an o w a , Schulz z S trz a łk o w a , L u to stań sk i z P u sz cz y k o w a , V oge z O strow a, 
Z urom ska z B rzozy, v. C lausen z L eszna , S iebe z Siem ianow a.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: Ż ółtow ski z Z a ją c z k o w a , T ro s t i T eu ck er z W schow y, 
R itte r  z P forzheim u, D iirkop z Lennep, Schonrock z A n n ab erg a .

M YLIU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: lir. B n iósk i z G lesna, h r . P o tw orow scy  z P arzenczew a, 
Z elasko z K ow anów ka, G titerbock z O w ieczek, R eu ter z R abenau , H a rd er, Schulz  
i E h rlia rd  z B erlina , N icolai i G iese z Szczecina.

H O T E L  DU N O R D : ks. R adziw iłł z L itw y , M oszczeóski z Jez io rek , h r. C zapscy  z B u 
kowca.

H O T E L  P A R Y S K I: prob. H u b n e r z G ostyn ia , C zap lick i z W rześn i, W ey e rt z C iesiel, 
p rob . L a fe rsk i z Jeżew a, P ią tk o w sk a  z W in n e jg ó ry , B aranow sk i z G w iazdow a, B ucho- 
w ski z Pom arzanek .

H O T E L  B E R L IŃ S K I: W ruk  z C zarnkow a, K raw eh l z B erlina, S iew erth  z Ś rem u , H e in 
richs  z R ogoźna, L an g e  z G niezna, C lem ens z M iędzyrzecza, N aw rock i z U rban ia .

E IC H E N E R  B O R N : K a rp en  z P ob iedzisk , Sober z F en s te rb e rg a , S im m el z W rocław ia.

Król. Pruska Akademia gospodarstw a ekono
m icznego i rolniczego w  ELDENIE pod Greifs- 

w aldem .
Prelekcye w tutejszej Król. Akademii gospo

darstwa ekonomicznego i rolniczego rozpoczną 
się dnia 28. Kwietnia r. b. i stosownie do planu  
nauk w nich rozwodzić się będą Professorowie 
nad umiejętnościami ekonomii politycznej, rolni
czej, leśnictwa i nauk pomocniczych. P lan nauk 
zamieszczony jest w Król. pruskim dzienniku 
urzędowym i na zapytania względem pomie
szczenia uczniów w Akademii, udziela podpi
sany chętnie bliższą wiadomość.

Eldena, w Lutym 1862.
Dyrektor Król. Akademii ekonomii i gospodar

stwa rolniczego.
Tajny Radzca Rejencyjny 

Dr. j y .  Haumstarh. ____

Walne zebranie Członków Towarzystwa 
Pomocy Naukowej Imienia Karola Marcin
kowskiego dla młodzieży Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego, odbędzie się w Poznaniu 
IV Cwartek dnia 27 . Lutego r. b. w Sali Ba
zarowej o godzinie 4. po południu, na które 
w imieniu Towarzystwa zaprasza
Dyrekcya T ow arzystw a Pomocy Naukowej 

Imienia Karola M arcinkow skiego_ _ _ _
Dyrektor Padagogium w Ostrowic ,  Pan 

Dr. Beheim- Schtvarzbach , ob
chodzi w dniu 28. Marca r. b. uroczystość sre
brnego wesela i zarazem 251etniego jubileuszu 
jako naczelnik zakładu naukowego. Przed 25 
latami założył w Berlinie zakład, z któ
rego kilku set uczniów wyszło na uniwersytet 
z świadectwem dojrzałości; od 12 lat kieruje 
zakładem naukowym w €>strowie pod Wie
luniem ; który niedawno temu na Padagogium  
wyniesiony został.

W dowód wdzięcznej pam iątk i, zamyślają 
uczniowie Panu Dyrektorowi Sehivorz- 
bachotvi,  przy okazyi tej podwójnej uro
czystości, wręczyć album fotograficzne , i w tym 
celu wzywamy podpisani tych wszystkich, któ
rzy razem z nami mieli szczęście, bądź w Berli
n ie, bądź w Ostrowie, należeć do jego uczniów, 
aby swe fotograficzne portrety współpodpisane- 
mu Drowi Menzelf najpóźniej do 15. Marca 
r. b. przesłać zechcieli.

Dr. Posener,
Radzca zdrowia w Berlinie.

Pusetealdl,
Sędzia powiatowy, Poseł.

Dr. ilaroth,
Lekarz praktyczny i docent przy uniwersytecie 

w Berlinie.
Christiani,

w Steinbach, marszałek.
/ y # ( 7 ł |,

Radzca budowniczy miejski w Gdańsku.
Dr. inenzel,

Nauczyciel przy Padagogium w Ostrowie 
pod W ieluniem.

Essency§ słodową Hoffa
z głównego składu Pana JLudieilia P u l- 
vermttchera  w Poznaniu, ma także 
na składzie bez podwyższenia ceny 
iTl. Za/tał o w .sili w Szamotułach.

Agronom , bez żony, w sile wieku mający za 
sobą najlepsze polecenia i zaświadczenia, który 
zwiedzał także Królewską Akademią leśnictwa 
i gospodarstwa, szuka od 1. Lipca r. b. na wię
kszych dobrach miejsce niepodległe jako za- 
rządzca ekonomii lub administratora itd. Posia
da polski i niemiecki język. Jako poddany kró
lestwa Saksonii, od wojska wolny, jest także 
biegły w piśmiennictwie gospodarczem i poli- 
cyjnem.

Reflektujących na to, proszę, aby swoją wolę 
i warunki w frankowanych listach pod cyfrą

i%T. 4. nadesłać raczyli do Ekspedyoyl cs«-
zety W. X. Poznańskiego.

Hasiona żółtych olbrzymich bu
raków. przechodowane z znanego wybornego 
wrocławskiego gatunku P o h la , szefel po 5 Tal., 
macę po 10 Sgr. sprzedaje

C’. MBfiuze .
posiedziciel folwarku w K ł e c k u ,  powiatu 

G n i e ź n i e ń s k i e g o .

Spis mój n a s i o n  
jarzynnych, polnych, leśnych i kwiatów

dołączyłem do Gazety Nr. 42. z dnia 19. Lutego. 
W szystkie tamże wyszczególnione nasiona są 
zupełnie czyste, prawdziwe i św ie
że z siłą  kiełkowania, takowe mogę więc ka
żdemu jak najlepiej polecić.

J e rzy  Pohl w W rocławiu, 
Elisabethstr. 3.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 20. Lutego 1862.

Ż y t o  (węcpel po 25 szefli) trzyma się w ce
nie. Na Luty 43% pł. ip ien ., na Luty Marzec 
432/j p ł . , na Marzec Kwiecień 43%  p ien ., na, 
wiosnę 43% — % pł. i p ien ., na Kwiecień Maj 
43%  pł. i lis t ., na Maj Czerwiec 43%  list.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
tak samo jak żyto. Wypowiedziano 18,000 kwart. 
Na Luty 1 5 ''/,2 p ł . , na Marzec 10 pł. >/24 list., 
na Kwiecień 16% pł. i pien. '/3 list., na Maj 
16%2 pł. y2 list., na Czerwiec 16% list., na Li
piec 16% list.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  18- Lutego.

Pszenica 6 5 —80 tal.
Żyto na Luty 51 %—50%  ta l., na Luty Ma

rzec 50— 49% ta l ., na wiosnę 49 % ta l., na Maj 
Czerwiec 49% — >/4 tal.

Jęczmień wielki i m ały 3 6 —39 tal.
Groch do gotowania i na pastwę 4 6 —57 tal.
Olej rzepiowy na Luty, Luty Marzec 1 2 '%4 

ta l., na Marzec Kwiecień 12%  tal., na Kwie

cień Maj 12% ta l . , na Maj Czerwiec 12% tal. 
na Czerwiec Lipiec 12 Vs tal.

Olej lniany 12 % tal.
Okowita na Luty i Luty Marzec 17 % tal. , 

na Marzec Kwiecień 17% 2 ta l . , na Kwiecień 
Maj 17y2—%— %2 tal-) na Maj Czerwiec 17% 
ta l., na Czerwiec Lipiec 18y24—%>4—% tal., 
na Lipiec Sierpień 18y3— % 2— 'A tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 20. Lutego 1862.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . ,
„ z roku 1859..................

z roku 1856.................
„ z roku 1853................

Obligi długu sk arb ow ego ..............
dito Marchii Elektoralnej i Nowćj .ano miasta nen iu a . . . . .  . . .
dito „ . . . . . . . . . .

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss Wschodnich . .
dito P om orskie.....................
dito dito.... .....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowe). .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
Louisdory...................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P o zn .. .

Sto
pa

pCt.

4%
4%

ł *
3%
3%

3%
3%
4
3%
3%
4%
4
3%
4
3%
3%
4
4
5

Na pr. kurant
! paple- gotow i- 
| rami. zną.

102%- 
-  108%  
-  102%  

100%

r  §S 'ń

= m
-  ! 92%
—  101 
89% i -
-  : 91%
-  100% 

103%
98
97%

93%
88% 
98% 
95 

100%
94%

109%
91%

m  TA R G O W E
w m ie ś c i e  P o z n a n iu .

Pszenicy pięknej, szefel po 16garn.
Pszenicy średniej ............................
Pszenicy ordynaryjnej.....................
Żyta przedniego, s z e fe l .................
Żyta lże jszeg o ....................................
Jęczmienia dużego, s z e fe l ..............
Jęczmienia m a łeg o ...........................
Owsa, szefel........................... . . . .
Grochu do gotowania, szefel . . .
Grochu na pastwę...............................
Rzep z im o w y .....................................
Rzepik z im o w y ..................................
Rzep la to w y ........................................
Rzepik la to w y .....................................
Tatarki, s z e fe l ............................   • •
Koniczyna czerwona, cent. 100 in.
Koniczyna b ia ła ..................................
Ziemniaków, szefe l...........................
M asła, g a r n ie c .................................
Siana, c e n tn a r  • • •

Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Oleju rzepiowego, cent. po ICO fu.

dnia 21. L
1862 i

1 tal.
od
sgr. fn. | tal.

do
sgr. fu.

2 2 3 9 2 26 3
2 18 9 2 21 3
2 1 0 — 2 12 6
1 2 3 9 1 27 6
1 2 0 — 1 21 3
1 10 — 1 15 —
1 n1 6 1 1 2 6

_ 2 4 — — 27 —
1 2  1 3 1 2 2 6
1 6 1 2 0

—

1 6 1 U 3
8 11 _ _

14 _ _ 17 _ _
— 13 ---- _ 15 —

2 5 -- 2 2 0 —

—

Spirytus.
B eczka 100 kwart 80 % Tralles.

T al. Sgr. F . do Tal. Ser. F.
Dnia 20. Lutego   1 5  2 0  — do 15 25 —

„ 2 1 .  „   15 22 6 „ 15 27 fi
Komuiissya do ustanowienia ceny spirytusu.


